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__Śkłdajie ofiary na szkoły na oł 


Nastroje słowiańskie. 
„ ' „Monitor Polski” w nr. 22 z dn. 


18 b. m. wydrukował pod powyż- 
szym tytułem artykuł, omawiający 


nastroje, panujące wśród narodów 


słowiańskich w związku z upadkiem 
Rosji i przejściem Koła Polskiego w 


Wiedniu do opozycji. Autor rzeczo- 


nego artykułu, rzuciwszy charakte- 
rystyczny, lecz .pobieżny pogląd na 
tak zwaną ideolozję zjednoczenia sło- 
wian, która, jego zdaniem, nie posia- 
dała dotychczas realnej podstawy, do- 
chodzi do «wniosku, że w sytuacji, 
wytworzonej przez wojnę Światową, 
nie idzie. o rasy łacińską, germań- 
ską lub słowiańską, lecz o poszcze» 
gólne narody, o ich byt odrębny we 
wiasnych organizmach państwowych. 
Przytacza artykuł, drukowany: w- pì- 
śmie czeskiem „Slovenski naród*, wy- 


chodzącym w Pradze i drukuje pra- 


wie dosłownie wyjątek, omawiający 
obecny. stosunek czechów do pola- 


ków, którzy, zdaniem autora. rzeczo-- 
negó artykułu, Zawsze byli niepow- 


nymi sprzymierzeńcami dla ideologji 
słowiańskiej, teraz jednakże, rozgory- 
czeni, przeszli do opozycji i szukają 
kontaktu z ozechami, słowianami i 
południowymi słowianami. 

- Zgadzając się z autorem „Nastro- 
jów słowiańskich* na końcowe jego 
wywody, że dla wcielenia w życie 
ddei zjednoczenia słowiańskiego czas 
jeszcze nie nadszedł, nie możemy 

jednak . podzielić , 
skiego Narodu*, jakoby polacy byli 
aiepewnymi sprzymierzeńcami w spra- 
wie zjednoczenia słowian. PD 
. Przeczy temu cała historja Pol- 
ski, kiedy była ona państwem nie- 
podległem i potężnem. Unje Litwy z 
Polską, do której wraz z Litwą przy- 
łączyła się i Ruś, najwymowniej do- 
wodzą, że już wówczas Polska dą- 


żyła do połączenia ze sobą narodów. 


słowiańskich -na zasadach federacji, 
jedynej formy, co idee zjednoczenia 
słowian stawiała na realnym gruncie. 
„Myśli tej politycznej. nie było danem 
Polsce doprowadzić do końca, albo- 
wiem, zanim ludy słowiańskie wydo- 
były się z pod panowania tureckiego, 
Polska upadła. Jednakowoż jej zwią- 


zek państwowy z Czechami dowodzi, 


że dążyła do tego celu konsekwent- ` 
„nie. Ideę zjednoczenia słowian w 


spadku po Polsce wzięła Rosja, ale 


pojęła ją po swojemu, zaprawiając 


sosem carsko-imperjalistycznym. 


syjskieg o rozszerzającego swoje za- 
bory na wschód, zachód i południe 
dążącego przytem do utworzenia jed- 
nolitego, wszechwładnego imperjum 
powstąła w Rosji- ideologja: „Unja 
wszystkich rzek słowiańskich w jed- 
nem morzu rosyjskiem*„ = č 
To znaczy: zrusyfikowania wszy- 
stkich narodów słowiańskich i złą- 
szenia ich w jednej wierze. w wyzna» 
niu prawosławnem, którema prze- 


wodniczył Synod w Petersburgu. — 


Rzecz prosta, że taka ; ideologia nie- 


'posunięty w kulturze wśrod 


"zdania  „Sloweń- . 


-ozy ` dobrze 
„zmienia. - 


Ta ja Cena 1 fenigów. W Zgierzu i 


mogła sprzyjać zjednoczeniu sło- 
wiańskiemu. Polacy zaś przede- 
wszystkiem, jako naród najwyżej 
ludów 
słowiańskich, naród o świetnej prze- 
szłości historycznej, nietylko nie 
mogli sympatyzować z podobną ideo- 
logją słowiańską, lecz i zwalczać ją 
musieli w obronie własnego bytu na- 


rodowego, podyktowanej przez in- 
stynkt samozachowawozy. 
-instynkt samozachowawczy nakazał- 


Ten sam 


bułgarom otrząsnąć się z pod wpły- 
wu rosyjskiego w epoce Stambułowa, 
a nasiępnie po wybuchu wojny o- 
becnej stanąć po stronie państw cen- 
tralnych, albowiem carska Rosja, pro- 


garji spełnienia jej dążeń i wynagro- 


dzenia krzywd, wyrządzonych jej. 


przez traktat w Bukareszcie, kóńczący 
drugą wojnę bałkańska. 5 . 


=". Tu zaznaczyć wypada, że obok 
wpływów zewnętrznych, sprawie zie- 


dnoczenia głowian w wysokim stop- 


kultury ludów słowiańskich, wskutek 
czego ludy, stojące na niższych: stop- 
niach kultury, obawiają się być po- 
chłonięte przez ludy o wiele od nich 
kulturalniejsze.  Ułrudnia to przy- 
tem wzajemne porozumienia sią co do 


„. wspólnych celów polityki ogólno-sło- 


wiańskiej, co znów sprowadza w da- 
nym wypadku rozgoryczenie jednych 
do drugich, skoro nastąpi zmiana w 
orjentacji politycznej dwuch narodów 
słowiańskich chwilowo złączonych 
wspólnością celów i dążeń. Taki sto- 
sunek zachodzi obecnie pomiędzy po- 
lakami, czechami i słoweńcami w 
Austrii. Polacy przeszedłszy do o- 


"pozycji, dalecy byli od propagowania 


ideologji o zjednoczeniu ' słowian. — 
Przeszli do opozycii, bo tak im na- 
kazywał ich interes narodowy, źle 
pojęty, to rzeczy nie 


Znalazłszy się w obozie opozy= 
cyjnym, polacy szukali sprzymierzeń. 
ców w stronnictwach opozycyjnych, 
do których miedzy innymi stale na» 


leżą ezesi, słoweńcy i wogóle sło- 
„wianie południowi monarchii naddu- 


najskiej. Nie jest zatem tó przymie- 
rze ideowe, lecz czysto rzeczowe, 


które w razie zmiany stosunków w 
„polityce wewnętrznej Austtji utrzy- 


mać się nie będzie mogło, skoro in- 
teres polityczno-narodowy  nakaże 
polakom lub czechom popierać rząd. 
Takich nieporozumień historja życia 
konstytucyjnego w  Austrji zanoto- 


MDELJAII -= wała sporo i jeszcze zanotuje, 
© Pod wpływem dążeń caratu ro- k byna 


Z tego jednak bynajmniej nie 
wypływa, by zjednoczenie słowian 
w federacji wolnych państw słowiań- 


skich, na zasadach całkowitego ich. 


równouprawnienia, nie miało real- 
mych podstaw. Ośrodkiem takiego 
zjednoczenia będzie ten z narodów 
słowiańskich, który na najwyższy 
oziom wzniesie swoją kulturą i naj- 
epiej zorganizuje swoją państwo- 


wość. Naturalnie, koniecznym tu wa- 


runkiem będzie nie chęć panowania 
nad pobrałymczymi ludami, lecz 


„złągzenie sie z. nimi, jak równy 


polityka ży 
n Pr VI. „Poalej Sjon“ isocjal - sjoniści, 
niu przeszkadza różnorodny stopień ANR ERN ` SJ 


państwa 


w Pabianicach 12 fenigów. 


Z równym dla wspólnej 
Czas jednak na podobne 
jeszcze nie nadszedł. 


< obrony. 
zjednoczenie 


W rezultacie sprawa ziednocza- 
nia się w ten czy ów sposób ludów 
słowiańskich, to temat zbyt obszer- 
ny, wprost niemożliwy do wy- 
czerpującego oświetlenia w pobież- 
nym artykule dziennikarskim. Trze- 
ba by przebiedz historję wszystkich 
ludów słowiańskich z uwzęlędnie- 
niem wpływów, jakie na nie wy- 
wierały państwa jub narody ościen- 
ne, co już zakrawa na poważne stu- 
djum naukowe. Być może, który 
z historyków naszych wzbogaci kie- 


| dyś literaturę naszą podobnem stu- 
tegująca serbów nie obiecywała Buła d ; -, > P - i 


jum. . 


dowska ; 


Podczas, gdy „Bund“, jakeśmy 


to wykazali w artykule poprzednim, . 


jest jakby ekspozyturą na masy ro- 
botnicze stronnictwa „ludowców“, 
„Poalej-Sjón* uważać można za ta- 
kat ekspozyturę sjonistów, Podobnie, 


jak „Bund* z ludowcami, i „Poalej- 


Sjon* solidaryzuje się prawie całko: 
wicie z burżuazyjnymi „sjonistami*. 


Polityka poalejesjonistów zasa- 
dza się w stosunkach wewnętrznych 
żydowskich na dążeniu do uzyskania 
Palestyńskiewo, onsńrtego 
jednak na podstawach ludowych, na 
uspołecznieniu ziemi i t. d. To zaś 
dążenie do „Arc-Jeszoral*—ziemi Je- 
rozolimskiej, i łączy ich x  właści- 
wymi  burżuazyjnymi _sjonistami, 
których „socjalistyczny“ poalej-sjoni- 
stów program oczywiście nie odstra- 
sza. E PEA 

„ W stosunkach polsko-żydowskich 
„Poalej-Sjon* stoi również na stano= 
wisku sjonistów. Do programu pol- 
sko żydowskiej polityki „burżuazji“ 
sjonistycznej, dołącza poza równo- 
uprawnieniem, autonomją narodowo- 
ściową żydostwa, oraz żąda uoby- 
watelnienia żargonu i dalszego zży- 
dzania kraju, co mieszczańscy-sjo: 
niści czynią bardziej oględnie. 


W. mieście naszem pod wplywa- 

mi „Poalei-Sjonn* znajduje się „Strze- 
cha Robotnicza“. . RZ 
Stronnictwem żydowskich robo- 
tników, o programie bardzo zbliżo- 
nym do „Poalej Sion", stronnictwem 
zresztą nielicznym, są socjal-sjoniści. 
Ani jedni ani drudzy organu . praso» 
wego nie posiadają. Na czele organi- 
zacji stoją przeważnie jednostki z.in- 
teligencji. Wpływy „Poalej Sjonu* 
wśród proletarjatu żydowskiego są 
największe — potem dopiero. idzie 
„Bund*, a na końcu social-sjoniści. 
_Na zakończenie. charakterystyki 
żydowskich grup proletarjackich nie- 
podobna nie dodać kilku uwag, Zy- 
dzi umieli całkiem skutecznie pogo- 
dzić wywrotowe hasła socjalistyczne 
z rasową tradycyjną solidarnościa... 


teresy 


runków i 


Rek XK 
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Stosounie do tego przedstawia six 
w praktyce i cały socjalizm „Bun. 
du*, „Poalej.Sjonu* i  socjal-sjoni 
stów, Sy 
Zsolidaryzowany ogół żydowski 
i walka klast—to wszak zakrawa już 
na humorystykę. „Religja jest rzeczą 
prywatną ozłowieka*—owa, przeciw: 


„ko każdej religii wymierzona, zasada 


socjalizmu—wśród żydostwa specy. 
ticzne również znajduje zastosowa. 
nie. | 


Tak „Bund“, jak  „Poalei.Sjon$ 
i socjal.sianisei są  organizaciami 
wszecheuropejskiemi. Najpotężniejsze 
są grupy te w Rosji i w Polsce, poe 
mimo nawet, że za czasów caratu 
były prześladowana, jako nielegalne: 

Istnienie żydowskich robotniczych 
partji socjalistycznych datuje się od 
szeregu lat; „Bund“ naprz. powstał 
w r. 1897. Od tego czasu też sooja- 


„liści żydowscy prawią robotnikowi 


polskiemu o wspólności interesów 
robotniczych, o _ międzynarodowe? 


_ solidafhaści prolełarjatu, otumaniają 


robotnika naszego dla wyzyskanie 
jego potęgi na swoją, antypolską 
wyraźnie. korzyść, I to się im po 
części, niestety, udaje! i 


Tymczasem wierzyć w rozbija: 
jący wszelką solidarność zbiorową 
socjalizm wśród żydów jest śmiesz. 
nem. W ramach swej zbiorowości, 
onoćby tylko może dla pozoru, pro: 
wadzą socjaliści żydowscy walke 
o demokrację, usiłują dać pozory 
jakiejś walki klas, walki z zacofań- 
stwem talmudycznem, występują na» 
wet dość często przeciw  rabinom, 
„bupdziści* walczą z poalej-sjonista- 
mi „nacjonalistycznymi*, wszystkie 
trzy socjaldemokratyczne grupy ro: 
botnicze zaś z burżuazją, lecz wszy: 
stko to w słowach i w ramach, powła. 


rzamy raz jeszcze, swej zbiorowości. 


Natomiast, gdy tylko idzie o in. 
całego żydostwa, wszelka 
waśń i „walka klas“ ustaje, nasie 
puje solidaryzacia wszystkich kia: 
staje silny, murowany 
front żydowski, — antypolski, 
Nazewnątrz żydostwa. znika pro: 
letariat i burżuazja, socjalizm i wol- 
na myśl—a pozostaje tylko silne 
nierozerwalne żydostwo, 
S. Jamtekt. 


r ener 


Sprawy polskie, 


Mowy gabinet, 


Rada kierowników  ministerjów 
wystąpiła do Rady Regencyjnej z 
umotywowaną prośbą szybkiego po- 
wołania gabinetu ministrów. Takie 
samo życzenie skierowały do Rady 
Regencyjnej niektóre stronnictwa ak. 
tywistyczne. | 

Pełnomocnictwo utworzenia no- 
wego gabinetu otrzymał pan Jan 
Kanty Steczkowski, który rozpoczął 


już pertraktacje Z poszczególnymi 


stronnictwami aktywistycznymi. — 
Skład osobisty gabinstu ma być w 
pewne) części zawodowy, ma jednak 
wziąć w nim udział kilku wybdżnych 


działaczy politycznych. Jak twier- 
dzą, tekę ministerjum spraw we- 
wnętrznych zgodził “się przyjąć po 
raż wtóry p. Jan Stecki. Na  czels 
natomiast innych mintsteriów, jak 
ny. pracy, handlu i przemysłu, role 
_. metwa mają stanąć nowi ludzie. 
LJ | * 


i š | 
Zamierzóny jest wyjazd do Mińs 


aka Litewskiego z ramienia rządu. 


Królestwa Polskiego, specjalnej ko: 
misji, która ma zbadać na miejscu 
warunki zorganizowania powrotu u- 
chodźców polskich z Rosji do 
o kraju, l 
Na czele komisji staje prezes Ra- 
dy głównej opiekuńczej, Eustachy 
ks. Sapieha. ' Członkowie komisji są 
już mianowani przez rząd polski. 
Wyjazd nastąpić ma w końcu 
tego tygodnia, © z 


Zawodowe wyksztalcenie, 


W krain naszym oddawna uczu- 
wać się daje brak dotkliwy zawodo- 
wo wykształconych ludzi we wszy. 
stkich dziedzinach pracy. Najdotkli- 
„wie! jednak dolega naszemu spole- 
eżeństwu brak odpowiednio wykształ- 
«onych zawodowo rzemieślników we 
wszystkich gałeziach rzemiosł pol- 
skich, eo w wysokim stopniu utrud- 
nia prawidłowy rozwój naszych rze- 
miosł, pozostających w tyle ód rze- 
mios? na zachodzie Europy na bar: 
dzo daleki dystans. Niema w tèm 
naszej winy, bo przez długie lata 
niewoli rosyjskiej tłumiono celowo i 
tendencyjnie każdy objaw, daža- 
cy do podniesienia poziomu umy- 
słowego naszego ludu, do rozpro- 
sżenia mróków, zaciemniających jego 
umysł. Wszelkie usiłowania w kie- 
runku powoływania do życia szkół 
zawodowych, natrafiały na niepoko- 
nane trudności, tak, iż pod względem 
liczby szkół zawodowych, wyprze- 
dziła nas nawet Rosja. Niski po- 
ziom umysłowy ogółu naszych rze- 
mieślników w związku z trudnościa- 
mi cenzuralnemi i jej szykanami był 
_ powodem. słabego rozwoju naszej lite- 
rałury zawodowej, zwłaszcza w zas 
kresie rzemiosł, wskutek czego po- 
wstała: niemała trudność dla tych, 
którzy choieliby i mieli dobrą wolę 
uzupełnienia wiadomości, nabytych 
w warsztacie, wiedzą teoretyczną. 

l pod tym wzęlędom znacznie 
- wyprzedziła nas Rosja, nie mówiąc. 
już o krajach środkowej i zachod- 
niej Europy, posiadających obfita 
literaturę zawodową. Dziś jednak, gdy 


Je SZERASZKIEWICZ. 


koła a harcerstwo. 


(Dalszy ciąg) 


Rodzice, w wykonaniu obowiązku 
swego względem dzieci, winni uświa- 
domić je, że niezależnej zwien 
rzehniczej władzy organy 
skautowe mieć nie mogąi 
karność wobec nich jest 
zawsze ograniczona wy- 
mogami posłuszeństwa wo 
bec rodziców, względnie 
wobec szkoły. 

jeżeli rodzice nadużywają wła- 
_ dzy w stosunku do swych nieletnich 

dzieci, to społeczeństwa, na zasadzie 
prawa . publicznego, ma możność 
wkraczania do spraw rodzinnych i 
ddbierania władzy rodzicom. 
| Czy% tedy rodzice, na zasa- 
dzie prawa naturalnego, nie kwestjo: 


. nowanego przez żadne prawodawstwo, 


nie moga i nie powinni wkraczać do 
Życia wewnętrznego skautingu, by 


= Tetawać własne dzieci od tej psycho- 


ww — dwoistości władzy, która zgub= 
nie wpływa na organizację życia ro- 
dzinnego i społecznego?  . 

(  dlarneść dla władz skautowych, 
inaczej mówiąc, dla organizacji, któ- 
ra iest zaledwie atomem takiego zbio- 
rowisku — współżycia, jakim jest po- 
Jerie snołeczeństwa Í narodu, urabia 
z młodzieńca osobnika o wązkim za- 
` kresie poglądów i ideałów, powiedz 
my osobnika typu partyjnego, albo 


możemy braki te uzupełnić, powin- 


niśmy w imię miłości ojczyzny, któ- 
rej przyszłość zależy od dobrobytu 


ludności, od rożwoju możliwie najin- 
tensywniej jej sił twórczych, jąć się 
tej zbożnej pracy z całą enereją, by 
możliwie jak najrychlej dorównać 
innym, szozęśliwszym od nas ludom. 
Kraj cały winien pokryć sią gęstą 
siecią szkół zawodowych. Nie po- 
winno być ani jednego u nas rZoe 
miosła, nie posiadającego własnej 
szkoły zawodowej. 

"Dopóki tö jednak nie nastąpi, na- 


leży rozwinąć akcję wstępną, torując | 


cą dtogę ku lepszemu. 

Na bruku łódzkim do takiej ak- 
cji pówołaną jest szkoła rzemiosł 
przy ul. Wodnej M 9. 


Leży przed nami odezwa tej szko 
ły do młodzieży rzemieślniczej, bod- 
pisana przez p. L. Koźmińskiego, 
której końcowy ustęp powtarzamy 


poniżej dosłownie: 


„Aby nauka była dostepna dla 
zbiedzonej wolną młodzieży, musi 
być bardzo tanią, przystępnie do u- 
mysłów podana i łaczyć sie z mi: 
łością dla Ojczyzny, by natym grun- 
cia stać się mogła miłym i upragnio- 
nym obowiązkiem. Z tem założea 
niem, szkoła rzemiosż wzywa wszy- 
stkich młodych rzemieślników po 
dach swój. Opłata będzie minimalną 
2 marki na miesiąc. Chcemy w pierw- 
szym rzędzie przyjmować do szkały 
dziennej młodzież, kończącą szkoły 
miejskie początkowe, a specialnie o- 
tworzyć poobiednią lub wieczorówą 
nauke: 1) dla podmajstrzych budo. 
wlanpych, 2) dla . elektromonterów, 3) 
dla monterów maszynowych, 4) dla 
palaczy kotłowych i maszynistów, 
5) dla przędzalników, 6) dła tka- 
czy. | 

Niezależnie od tych działów, chce- 
my nadal służyć wszelkim potrze- 
bom, w zakres poprawienia stanu na- 
szych rzemiosł wchodzącym. Mamy 
pewność, że odezwa hiniejsza obudzi 
z przymusowego wypoczynku umysły 
naszych młodych rzemieślników, bo 
tylko wówczas, edy chętnych światła 
będzie wielu, szkoła będzie dążyć do 
udoskonalsnia, mając zobowiązania 
względem tych, którzy nauki żądać 
będą. | | AG 

Zajdź przeto młody człowieku, 
który przeczytasz te słowa, do szko- 
ły rzemiosł, pomiędzy 10 — 12 rano, 


zabierz z sobą tego, 60 wezwania nie 


niejszego nie czytał i stańcie w sze- 
regach synów Ojczyzny, rozpoczyna- 
jących pracę nad Jej odrodzeniem. 
O ile do każdego z powyższych dzia. 


w najlepszym razie zmechanizowane 
kółko organizacji wojskowej, w prze- 
oiwieństwie do typu karnego obywa- 


tela — polaka, który potrafi ogarnąć 


myślą i czynem zjawiska natury zło- 
żonej i pogodzić wymogi źycia par- 
tyjno-korporacyjnego z ideałami spo» 
łecznemi i ogólno-narodowemi, bez 
krzywdy dla tych ostatnich, 


Jakiemu zasklepieniu sięi jedno- 
sttonnemu rozwojowi w  duchu-kor- 
poracyjnym, bez uwzględnienia sze- 
roko pojętych obowiązków wzęledem 
rodziny, szkoły i społeczeństwa, — 
podlegaią harcerze i harcerki, — to 
staje się rzeczą namacalną, kiedy 
przeczyta się w ich notatnikach za- 
pisy o „dobrych uczynkach* 

Każdy skaut, czy skautka, wə- 

ług wymagań katechizmu skautowe- 
go, musi „codzień spełnić 
dobry uczynek”, 

Jakież czyny znajdujemy w ru- 
bryce „dobry uczynek*? 

„Podniosłem mamie kłębek z nič- 
mi.* aj, 

„Poprosiłem dziadzię na obiad*. 
, „Pomogłem mamie zamknąć 
sklep.“ | 

„Otworzyłem drzwi służącej, kie- 

y niosła obiad“. 

„Nakryłam do stołu dla gości“. 
| „Przyniosłam z kuchni szklankę 
herbaty dla ojca“. | 
~ „Posłałam łóżko i zamiolłam 
swój pokój” itd. itd, 

Pusty śmiech porywa człowieka 


w pierwszej chwili, po przeczytaniu 
podobnej litanji dobrych uczynków. 
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łów zapisze się niemniej po 15 osób 
— to naukę rozpoczniemy w kwie* 
tniu, a ile teraz chątnych zabraknie, 
zaczniemy naukę od dnia 1 września 
r. b. Kto chce czynem, a nia sło- 
wem stwierdzić, że drogą mu jest 
przyszłość Polski = niechaj sią zapi- 
sujs do szkoły, Szkoła rzemiosł nie 
podejmuje tej akoji dla zysków, lecz 
świadoma swych obowiązków ojczy” 
stych — otwiera swe pódwoje na 
oścież i woła: „Pójdźcie po światło, 
którego nam brak, dalej w ciemności 
żyć nam nie wolno". 


— Rekolekcje wielkanocne. 
W nadchodzącą niedziełe palmową 
rozpoczną się w kościele św. Krzyża 
rekolekcje dla intelizencji. Pierwsza 
konferencja w tąż niedzielę o godz. 7 
wieczorem. 

— W dniu dzisiejszym o godz. 10 
rozpoczęły się w kościele św. Krzyża 
rekolekcje dla młodzieży żeńskiej 
szkół średnich. 


Rekolekcie, prowadzone przez 
ks. pref. Olesińskiego i Kulesze, 
trwać będą dziś i jutro. Po rekos 
iekcjach odbędzie się spowiedź i mło- 
dzież przystąpi do komunii Św, 

— Błużnicy i wierzyciele. — 
Otrzymujemy uwagi nastepujące: 

„Artykuł prawa cywilnego, obo- 
wiązującewo w Królestwie Polskiem, 
głosi: „Zobówiazanie, wynikające z 
pożyczki vieniężnej, dotyczy zawsze 
tylko sumy lHezsbnej, wyra- 
żonej w umowie.  Jóżeli nastapił 
wzrost lub spadek wartosci monety 
przed terminem zapłaty, dłużnik pò- 
winien zwrócić pożyczoną sumę li- 
czebną w sztukach, mających kurs 
w chwili zaplaty”. $ 2 rozporządze- 
nia Ne 290 (władz okupacyjnych) 
brzmi: „Jezeli w przepisach praw» 
„nych wymieniony jest rubel, jako 
środek płatniczy, zostaje on zastą- 
piony przez markę polską 4 rubel — 
2.16 marki polskie“, FE 

Tym sposobem kurs urzędowy 
rubla „w chwili zapłaty” |Jest przez 
prawodawce ściśle okreslony. Prze- 
pis $ tegoż rozpórządzania na moc 
treści artykułu 1895 nie wpływa. 

Dotychczas sądy nasze nie roz- 
sttzygały spóru `na tle spłaty wie- 
rzyciela w związku ż wyłltonaniem 
zobowiązania wynikającego z pożycze 
ki, zaciagnietej przed wojną. Przepis 
artykułu 1895 kod. cywil. zdaie się 
tym sposobem dostatecznie zabezpie- 


Smiech ten jednak zamienia się 
w uczucie przykrego zawodu i roz- 
czarowania, kiedy się słyszy głosy 
matek, rozpadających się nad skut- 
kami dobroczynnego wpływu skau- 
tingu na ich dzieci. Dawniej moja 
córka nie byłaby zrobiła tego a tego 
nie postąpiłaby była tak a tak. Skau- 
ting ją podniósł | nmoralnił, stała 
się usłużniejszą i grzeczniejszą. 
_ Nie chcę odmawiać zasług skau- 
tingowi, ale zastanawia mnie w tym 
wszystkim to, że matki albo nie zda- 
ją sobie sprawy z tego, iż obniżają 


swoją powagę wychowawczyń i wiek- 


sze zasiugi i zdolności wychowawcza 
uznają w koleżankach córek, niż w 
sobie, że tym sposobem wystawiają 


sobie świadsctwo uhbóctwa i nieprzy- 
gotowania do wzniosłei roli wycho= 
wawczyń młodego pokolenia, albo 
też uważaja siebie Za FoZoTz6szóne 
od ebowiazków wychowawczych, skos 
ro znalazły bezpłatną bonę w osobie 
instruktorki harcerskioi, 

, Dla pewnych matek takie zała- 
twienie gs 


godne, lecz z punkłu widzenia obo- 


wiązków społecznych jest niedopu- 


Szczalne. 


Kto ponosi o dpowiedzialność przed 
społeczeństwem za wychowanie dzie- 
Ci—rodzice, czy też skauting? 

Kogo winić beda za braki i wa- 
dy w wychowaniu miodzieży —kół ką 
Sportowe, stowarzyszenia gimnasty- 
czne, Gzy teź rodziców? 

Odpowiedź, weńdłus przyjętych 
dotąd podstaw žrela Społecznego, 


prawy może nawet być wy-. 


oza prawa wiarzyclela. Go da zobo, 
wiązania, wynikającego zZ pożyczki 
pieniężnej w myśl art. 1395, nie ha 
znaczenia w danej sprawie jest orze. 
czenie senatu (8, IX, 5. 1870) wpraw. 
dzie tyczące się listów zasławnych, 


które głosi: „Dłużnik sumy, póży. 
czonej w listach zastawnych, przyj. 
mujacy obowiązsk oddania fel wy. 
mówionym terminia w takichże ji. 
stach, obowiązany iest dapłació róż. 
nice kursu, gdy się spóźni s odda- 


niem długu.“ | 
— Z Koła mauczycieli szkół 
fabrycznych. Wczoraj pod prze. - 


wodnictwam p. KB. Maj-Majewskiesp 
odbyło się zabranie Kała nauczycieli 
szkół fabrycznych. 

Po odczytaniu protokułu z po 
przedniego zebrania p. I. Dolewski 
zakomunikował wyniki swej dale 
gacji dó inspektora szkolnego m. Ło. 
dzi w sprawie posad w szkołach 
misjskieb. 

Stwierdzono, że nie wszyscy fa: 
brykanci pó zamknięciu szkół fa- 
bryczpych zgadzają się na oddanie 
lokali, utensylji i pomocy naukowych 
miastu, czem mogliby się w części 
przyczynić do otrzymania posad przez 
nauczycieli w szkołach umlastowio- 
nych. 


Firmy Tow. ako. Geyera, Stola 
rowa, oraz Tow. Dobroczynnośći wy- 
raziły chęć oddania miastu wszelkich 
vtensylii szkolnym, zaś ako. Tow 
Scheiblera i Heinzla dotąd nie zdecya 
dowały się. 

Niektórzy z nauczycieli szkół 
fabrycznych przesłużyli m górą lał 
30 — firmy jednak, nie bacząc na 
to usuwają ich z zajmowanych sla- 
nowisk, 

- W tej sprawie postanowiono zło- 
żyć odnośne podanie do Magistratu. 
Uchwalono zwrócjó się do Wydziału 
zdrowotności publicznej o bezpłatne 
kąpiełe dla dzieci szkół fabrycz- 
nych, 

W sprawie projektowanych wy- 
kładów prof. Mościckiego postano- 
wione wrócić sią do inspektora 
szkolnego o wyjednanie biletów ul- 
gowych. A z. 

Postanowiono zwrócić się do Ma 
gistratu z prośbą o przyznanie za- 
pomóg dla uczącej sią dziatwy nau. 
czycielstwa fabrycznego, co zostało 
przez Magistrat pominięte (opłacanie 
wpisów). | 

W końcu przewodniczący zdal 
sprawę z pobytu delegatów szkól 
miejskich w Ministerium W. R.10.P. 
w sprawie emerytury dla nauczycie- 


może być tylko jedna i nie nastre 
czająwa żadnej wątpliwości. | 
Czy rzeczywiście do tego stop: . 
nia w wieku XX uległy przewarto: 
ściowaniu ideały rodzinne, że to, co 
nasi ojcowie uważali za naturalny ae 
bowiązek dzieci względem rodziców, 
dziś ma im być poczytane za dobry 
uczynek? | l z 
Górka, która wyrecza matkę w 
obowiązkach domowych, spelnia swój 
naturalny obowiązek, spłaca dług, za 
ciagnięty wzgledem rodziców za tru: 
dy i mozoly wychowania, za ich lzy, 
zmartwienia | noce bezsenne, spędzo: 
ne przy łóżeczku choreso dziecka. 
Wszak dobry uczynek polega ne 
alczaniu własnego 
goizmu A czy tego rodzaju 
dobre uczynki,“ o których słysze: 
liśmy, nie potesują u 
czucia egoizmu, nie u 
trwalają w duszach naszych  dziaci 


W 
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„mniemania o wielkim swoim poświę: 


ceniu dla rodziców i starszych? 
Co tu mówić o. poświęceniu, je- 
Żeli harcerz nie potrafi zastosować w 
czynie tego przykazania, które mówi: 
„nie ezyń bliźmemu twemu tero, co 
tobie nie miłe,* albo „odpuść im wi- 
ny, jako ja tobie odpuszczam, i 
Właściwym celem wszystkich 
tych ćwiczeń codziennych powinno 
być rozbudzanie w duszy młodzieży 
prawdziwej miłości biiźniego, życzli: 
wości dla każdego egławieka j czuj: 
ności na niedolą í potrzebę bliźnie- 
g0, która nadaje stasunkom ludzkim 
prawdziwie chrześćiań skia znAMIiĘ, 
{do 6. n.) 


Ni 76 


l. Następne zebranie odbędzie się 
dnia 28 kwietnia o godz. 4-8j po põ- 
vołudniu. - D ag 

— 0 opłatę w szpitalach. Wo 
hec wydanego przez władze okupa- 


cyjne rozporządzenia, aby za kura- 
się w szpitalach osób niezamożnych 


 płaciły gminy i zarządy miast, do 


których zapisani są nieżamożni jako 


_ tali mieszkańcy, w Związku Miast 
Królestwa Polskiego poruszono spra- 
wę wzajemnej rewindykacji i regulo- 
wania kosztów kuracyjnych za tego 
rodzaju kutaciuszów. _. tym celu 
Związek Miast zwrócił się dò magi- 
stratów i niektórych szpitali z prośbą 
dostarczenia danych, jakie koszta za 
kurację niezamożnych mieszkańców 
ponoszą miasta oddzielnie ża chrze- 
ścjan i żydów. | | 
— Z Twa krzewienia oświa” 
Ry. Wczoraj w Muzeum 
i sztuki odbyło sią pod przewodnie 
twem inż. L. Dobrzyńskiego ogólne 
„obranie członków T+wa krzewienia 
oświaty. 
„> Po odczytaniu sprawozdania, 
okazało się iż działalność Towa- 
vzystwa Została znacznie skrępowana 
brakiem funduszów, 60 wpłynęło 
ujemnie, żarówno nu kompletowanie 
kslęgozbiorów, jak i na dział syste- 
matyczn ego nauczania. 
- Dokonano wyboru ośmin  człon- 
ków zarządu na miejsce ustępuią- 
cych. Wybrano: inż. Dobrzyńskiewo, 
d-ra Handelsmana, p. Salomeję Le- 
winsopową (pónownie). inż. Klosmana, 
p. Z% SŚztuckiego (obu ponownie,) 
prof. Bartoszewskiego, p. Tymow- 
skiego i dra Marję Przedborską. Na 
zastępców: prof. Piaskowśkiego, p. 
lgn. Berlinera i p. Irons Biróncwajp, 
— Marki pocztowe polskie. 
Na najodpowiedniejszy wzór marek 
pocztowych polskich ogłoszono w 
swoim czasie konkurs, na którym 
dokonano odznaczenia za najlepsze 
pomysły. Jak donosi prasa war- 
szawska, władze okupacyjne już za- 
akceptowały wyróżnione wzory i ma- 
4a przystąpić do ich druku. | 
— Że Stow spóż. „Sila“. Na 
posiedzeniu stow. Spoż. „Siła“, które 
się odbyło dn. 14 b. m. pod prze- 
wodnictwóm Jana Jędrżojewskiego 
wybrano na członków zarządu: pp.: 
Józefa Sobieskiego, Antoniego Sta- 


ronia, Franciszka Niewiadomskiego- 


Piotra Korzydłowskiego, Władysława, 
Pikałę, Józefa Włodarczyka, Stani- 
sława Majewskiego, Stanisława Ro- 
Daszka, Kazimierza Gurynia, Štefana 
Płóciennika, Jana Jędrzejewskiego, 


-_Na zastepoów — Józefa Suflete 
i Wincentego Przybylskiego. W skład 
komisji rewizyjnej  weszli=-ĄAnatazy 


Kuzitowicz i Jan Zółtowski. 

Zyski rozdzielono na kapitał za- 
pasowy i rezerwowy 900 mk. Wy- 
płacono dywidendy członkom w sto- 
sunku 10 proc. Resztę podzielono 
proporcjonalnie i przeniesiono na ra- 
shunek strat i zysków, 

Niezależnie od tego przeznaczono 
100 mk. na szkoły na Chełmszczyźnie, 
i 50 mk. na tanią kuchnię przy ulicy 
Radwańskiej, 

- Na posiedzeniu tem wykreślono 
z listy członków b. kontrolera tram- 
wai Władysława Włodarczyka. 


— Likwidacja Słow. nauczy- 


Łęcki, Walery Urbankiewioz, Ignacy 


sieli. W uzupełnieniu sprawozda- 
nia naszego z ogólnego zebrania Sto. 


warzyszenia nauczycieli chrześcjan 
nadmieniamy, że po zarządzeniu 
głosowania imiennego wiekszość 


oświadczyła się za likwidacją insty- 


-tucji, wobec eżego Stowarzyszenie. 


nauczycieli chrześcjan przestaje ie 
stnieć. | | | 
"W myśl uchwały ogólnego Ze. 
brania, nauczyciele szkół elementar- 
-nyob twarzą Oddział Zrzeszenia 
ogólnokrajowego Nauczycielstwa Pol- 
skiego szkół początkowych, zaś nau- 
czysiele szkół średnich ~=- Oddział 
`. Stowarzyszenia nauczycielstwa Pole 
kkiago w Warszawie, o czem zawiae 
ucemiene voda zarządy główne wy- 
- misnienych iInstytnoji, colom zarege- 
-. strowania oddziałów. 
Wybrano kezmisję z pośród nau- 


zajmujących 


nauki 


proporcjonalnie do liegby. ozlonków 


stowarzyszenia, pracujących w szko- 
łach elementarnych i średnich — 
„która zajmie się. przeprowadzeniem 
sprawy likwidacji, oraz dokona po- 
działu majątku : pomiedzy nauczy- 
„olelstwam elementarnem a środniem. 

Do komisji tej weszli po. Stani- 
sław Czajkowski, Rajmund Woa- 
kowski, Tomasz Kilański, Juljusz 
Unieszowski, Stefan Kowalski, Jó- 
zef Radwański, Kazimierz Tomaszew- 
ski i Wacław Zawadzki, 


Z powodu spóźnionej poty roz- 


„patrzenie i załatwienie pozostałych 


punktów porządku dziennego — od: 
łożono do następnego zebrania, które 
odbędzie się w sobotę. | 
— „Wieczór pieśmi* Do bardzo 
należał konoort, urzą” 
dzony wezoraj w  Stowarżyszeniu 
Handlaweów Polskich p. m „Wieczór 
pieśni”, = 

Pieśń, opromieniona natchnieniem 


takich mistrzów, jak Chopin i Mo- 
niuszko, doznała  entuzjastycznego 
przyjęcia. | 


Występująca po raz pierwszy 
drużyna Śpiewacza żeńska, zaprozen- 
towała się jak naikorzystniei. Wszy» 
stkie pieśni opracowane były hader 
starannie. | 


| Chór miesyany % towarzyszeniem 
orkiestry burdzo ladnie  wekonał 
„Hymn Polskie O. Zukowskiesa * „Par 
lonezu* Maltza. Ogólnie nadokał wię 
śpiew chóru meskiega A capella, Or. 
kiestra amatorska wywiazala się: za 
swero Żadania jak najlepiej, ray no- 
cząwszy kcncert polonezem A-finr 
Chopina |  odograwszy nastepnie 
„Potpourri“ z ap. „Halin“ Moniuszki 
óraż wiazanke mólodji swojskieh— 
W. Osmańskiego, „Pieśń zołnierska*, 
Bt. Moniuszki, wykonana przez n. 7. 
Skowrońskiego solo na trąbie z tow. 
otkiestry, podobala się ogólnie. 

`. Z uznaniem podnieść należy gor- 
liwa prace kierownika muzżycznogo 
p. Emila Fotygi, który polra{itumie- 


jętnie zespolić siły wokalne i insiru- 


mentalne, celem wytworzenia har- 
nijnej całości. „Dzielnie, jak zwykle, 
akompanjował na fortepianie p. A. 
Michałowski. | 

Słuchacze  darzyli wszystkich 
biorących udział w koncercie grom- 
kimi oklaskami, a dyraktoro wi p. Fo- 
> ofiarowano wieniec z dedyka- 
cją, 


Ze związków i stowarzyszeń 
X Ze Stow. irukarzy łódz. 


kich. Wczoraj) po południu odbylo: 


się ogólne roczne zebranie ozłonków 
Słow. drukarzy m. Łodzi i pow. 
łódzkiógo. 

Na wstępie odczytano sprawo= 
zdanie z działalności za rok 1817, 
które po ożywionej dyskusji przy» 
ięto. | 

Projekt utworzenia. natomiast 
kasy chorych ogólne zebranie od. 
rzuciło, przyjęty został wniosek o 
podwyższenie dopłaty za kartki do 
lekarza do 1 marki i do apteki do 1 


i pół mk. Wniosek o podwyższenie 


zapomóg pogrzebowych został od- 
rżucóny. Wniosek o podwyższenie 
składki członkowskiej do 1 mk. 50 
fen. tygodniowo został przyjęty. Za- 
pomogi bezkondycyjnym uchwalono 
wypłacać w wysokości 15 mk, tygo- 
dniowo. i | 


Pozat em postanowiono pobierać 
50 fenigów tygodniowo na kasę straj- 
kową, czyli że składka tygodniowa 
wynosić będzie 2 mk. ° 

Wybory dały wynik następują 
cy: Prezes—J. Pietruszewski, zastęp- 
ca W. Kempiński, sokrotarz—Ą, An- 
drzejak, zastępca — J, Burman, ka- 
sjer-—-O0. Adamczewski, zastępca—A, 
Gawroński, asesor — Kmicik, gospo- 
darz—Sanecki, Do komisji rewizyj- 
nej: T. Hyży, A. Nowakowski i S. 
Fesser. i 


Teatr i Muzyka. 


Przedstawienie p= P, HI Szi 
ma UGhefmszczyźnie, 

Zarząd Koła Okręgowego P.M. S 

zakupił (przedstawienie arcytworu 


Wyspiańskiego „Wesele“ w  teatrzs 
czy.ciali szkół: lu? cwych „--Aredniah — Polskim - wa wtorek. dnia 19b. w. 


NOWY KORJER ŁÓDZKI—18 marsa 1918 roku. 


- przyjaciel prowadzi 


z którego czysty dochód przezna- 
ożóny na szkoły P. M. S. na Podla- 
siu i Chełmszczyźnie, Artyści teatru 
dołożą wszelkich stareń, by przed- 
stawienie wypadło wspanialó, Polslra 
Macierż Szkolna jest pewag poparcia 


tych wszystkich, którym dobro na- 


szej oświaty leży na sercu. Biłety 
nabywać można w kasia teatru, jak 


zwykle przed przedstawieniem. 


h Warszawy, 
` Wykrycie mordorców OGrobiokiaj.—Szulernia. 


— Korespondent jednego z pism 
krakówskich donosi, te wykryto 
morderców Heleny drobickiej, va- 
mordowanej prze rokiem w mieszka- 
pa annem w Alejnch Üjazđòw= 
skich, 


W lednem z więżień warszaw- 
skich przebywał młodzieniec, are- 
Szłowany za jakieś przestępstwo. — 
Przed paru dniami jeden z ispo są 
siadów więziennych zakomunikował 
6 nim zarzadow! więzienia, że jest 
to zabójca Heleny Grobickiel. 

Poddany badaniu młodzieniec 
przyzna! się do zbrodni i wskazał 
swero towarzysza dodając, że „zaro 
bili“ oni na tej zbrodni po 13.000 rb. 

Wapółuczesśtnika mordu areszto- 
wano. Dalsze śledztwo w toku. 


- — Nocy wczóraiszej do lokalu 
Słow. komiwojażerów m. Warszawy, 
w którym 60 noc odbywała sie pra 
hazardówna, wkroczył silny oddział 
milicji miejskiat. 

W lokalu przepelnionym ożłon- 
kami i gośćmi wprowadzonymi, mili- 
cia zastala część obecnych, zabawia” 
jących się przy zielonych stolikach. 
Ze stołów zabrano znaczną kwotę 
pieniędzy, które dowodzą, ż68 grano o 
duże stawki. 
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Kamnika! memnecki, 
BARIIN. (Uerzsdowo) 


Wislka 
matca, 
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Zachodnia widownia wojny 


We Flandrii po południu wzmo- 
gła się działalność artylerji. 
= Na pozostałym froncie ograni- 
czyla sie ona do ognia przeszkodo- 
wego. Wieczorem wzmogła się wielo» 
krotnie. 


Front Niemieckiego Następcy 
Tronu i gen. v. Galiwitza. 


| W pobliżu Ailette, na polu- 
dniowym zachodzie od Berry au Bać, 
jak również w związku ze skutecznie 
przeprowadżonóm przedsięwzięciem 
pod Tahure, chwilowo wzmogła się 
działalność bojowa. Po dziesięcio« 
godzinnem przygotowaniu ogniowem 
oddziały francuskie ruszyły naprzód 
szerokim frontem na zachodzie od 
Abocaurt. Po części powstrzymał je 
ogień nasz, po części odrzuciła je 
piechota nasza w walce zbliska. 

Na wschodnim brzegu Mozy w 
ciąpu dnia, a wielokrotnie i podczas 
nocy toczyła slę zacięta walka arty- 
Jeryjska. Piechota Nasza w wielu 
punktach wyruszyła na wywiady, — 
Kurhesseńskie i waldeckie oddziały 
pod Samognieux, badeńskie pod Beau- 
mont, zaś saskie pod Bezonyeau 
wdarły sią głęboko na stanowiska 
nieprzyjacielskie i uprowadziły do 
niewoli przeszło 200 francuzów, w 
czem również sztab bataljonu. 


Front wojsk generałaefeldmarszałtk 
ks. Albrechta Wirtemberskiego. 


Pod lasem Parroy, jak również 
w okolicy Beaumont i Baduville nie- 
ruchliwą dzia» 
łalność. 

W walce powietrznej z ziemi ze- 
strzelono 17 samolotów nieprzyjaciel. 
skich i 3 balony na uwięzi. 

Z innych widowni wojny nie no 
wego. | 

bloewszy Oanora! it walermistrz 
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Wieści z Rosji 


Proces amerykański peze- 
ciwiko Wiikołajo wś IL 

„Neue Freie Presse“ donosi: Fir. 
ma przewozowa „Company Martime* 
w Ameryce zwróciła sią do sądu naj- 
wyższego w Nowym Jorku o pozwo- 
lenie zasekwostrowania dwuch mitjo- 
nów dolarów, złożonych przez byłe- 
BO Cara rosyjskiego Mikołaja Il-go 
w banku nowojorskim Kubu, Zvēb 
i Co. | 

W zmiankowana firma wnet po 
wybuchu wojny zawarła umowe 
przewozową Z ówożósnym rosyjskim 
rżądóm carskim i Rosia zostala je: 
winna około trzech miljonów dola: 
rów. 

Dyrektorzy firmy chcą obecnie 
powatować swą stratę na prywafnym 
majątku Mikołaja II i dlatego rozpo- 
ozoli proces. | 

Sad nowojorski przedewszystki nn 
ma rozstrzygnąć sprawę, czy byliv 
samowiadea Rosji nie posiada prawa 
exterytorialności zwierzchniczej. 

Sądzia Benedikt zaprzeczył temu, 
ponieważ władca, złożóny 2 tronn, nia 
jest już władca lecz osoba prywat- 
ną, podlegającą wszelkim prawom. 

_ Jednakże pozostała do rozwiążn- 
nia druga sprawa, minnowisie, *czy 
ex-car Odpowiada swoim majątki em 
prywatnym za zobowiązania swo:ego 
rządu. 

W kołach sądowych Ameryki 
nie wątpią, że sd nowojorski zaprźe- 
czy temu twierdzeniu firmy „omna -~ 
ny Maritime“. 


Telegramy. 


Z Koła polskiego w Wiedniu. 
KRAKÓW. — Z Wiednia Aono- 
szą do „Kurjera ilustrowanego* pod 
datą 14 b. m. Komisja parlamentarna 
Koła odbyła dziś, w obecności mini- 
stra Galicji, Twardowskiego, zabranie, 
na któremi uchwalono nie prowadzić 
z rządem Żadnych rokowań, 
Postulaty, tyczące się ogółu, 
przedstawione będą ministrowi Gali- 
cji do dalszej interencji* Propozycje 
swoje rżąd może czynić przez mini: 
stra Twardowskiego. i 
Koło, oddawszy rządowi nieoce- 
niona usługę w sprawie budżetu tyn: 
czasowego nie podejmuje ze swojej 
strony dalszych kroków co do po 
rozumienia. Dopóki nie nastąpi ra- 
dykalna ze strony rządu naprawa 
stosunków. Koło uie zejdzie ze sta- 
nowiska opóżycyjnego. 
Przeniesienie mamiestnictwa 
| do Lwowa. 
KRARÓW. Namiestnik Galicji br 
Huyn przeniósł swoją siedzibę de 
Lwowa, 


Czeski polityk w niewoli 
u miemców, 

WIEDEN, 17.8. Według „Neue 
Fr. Presse“, opowiadają tutaj, że b. 
redaktor praskich „Narodnich Li- 
stów“ Bogdan Pawlu wzięty został 
do niewoli pod Bachmaczem przez 
wojska niemieckie. Bogdan Pawlu 
był jednym z najbardziej czynnych 
pomocników Kramarza i niejako re- 
prezentował jego idee na nieosto- 
wiańskich kongresach w Petersburgu 
Moskwie i Sofii. OE 

Wed łup informacji „Utra Rosji” 
oddał się on rosjanom do niewoli w 
roku 1915 wraz ze swoim oddziałam, 
był następnie wydawcą czosko-sło- 
wackiego dziennika w Rosji i przyj- 
mował czynny udział w utworzeniu 
czesko-słowaokiej brygady w Rosji. 
Listy jego wraz z listami innych de- 
zerterów czeskich odegrały znastną: 
rolę w znanym procesie Kramarza. 

Sytuacja w Finlandji 

BERGLIN, 17.8. Półurzędowe Biue 
ro Wo'ffa donosi: Woiąż risica 
przewaga sił po stronie ozorwovśj 
gwardji w Pinlandji daje się core 
więcej odczuwać, gdyż wogóle znaje 
dują się tam najlepsze jej oddzisły' 
które stale otrzymują z Petersburga 
amunicję, armaty i świeży uonływ 
ludzi. Brak amunicji na potrzewy. 
finlandzkiai. białel gwardji.. staje yie : 


g 


Z SOS a 


coraz bardziej groźnym. Bez możli- 


wie jak najpredszej pomocy przy- 


wrócenie porządku w Finlandji i po- | 


łożeniu kresu obecnemu panowaniu 
samowoli jest niemożliwe. 


Zmamienny rozkaz. 


ROTTERDAM. 17.8 „Nieuve Rot- 
terdamsche Courant* donosi, iż pa- 
rowca angielskie, znajdujące się w 
nortach holenderskich, otrzymały roz 
waz, by stały w pogotowiu, ażeby 
«ódz odjechać na pierwsze skinienie. 


Lesy okrętów holenderskich 
w Ameryce. | 


AMSTERDAM, 17 marca Według 
doniesienia Biura Reutera z Waszyne- 
tonu, rząd amerykański miał już cof- 
nač pozwolenie dla okrętów holen- 
derskich zaopatrywanie sie w węgiel 
Amerykańskie porty nadbrzeżne o0- 
trzymały instrukcję, w myśl której 
mają przeszkodzić wymknieęciu się 


okrętów holenderskich, Uważają za. 


prawdopodobne, że w poniedziałek 
rozpocznie się rekwizycja okrętów 
holenderskich. 


Eksp iczie w Courneuve. 


GENEWA. — Ag. Havaga dono» 
zi: Wskutek nieszczęśliwego wypadku 
nastąpiły w Courneuve w północnej 
stronie Paryża dwie straszne eks- 
plozje. | 

-.ROTTERDAM.—, Nieuwe Rotterd. 
Courant“ donosi z Paryża: Eksplozia, 
Maka miała miejsce w Courneuve, 
ałyszana była w całym Paryżu. — 
Według różnych doniesień, wylecia- 
iy w powietrze sklady amunicji pod 
St-Denis. | | 

GENEWA. — Przyczyna stra. 
sznej eksplozji w fabrykach mater- 
jałów wojennych w Courneuve pod 
St.-Denis nie została jeszcze stwier- 
dzona z całą dokładnością. Są do» 
mysły, że stoi to w związki z dru- 
ąim atakiem lotników niemiec- 
kich. 

GENEWA. — Podczas wybuchu 
w (ourneve pod Paryżem wyleciało 

"w powietrze z góra milion granatów. 
Detonacia byla tak silną, iż w cen- 
trum Paryża powylatywa!ty szyby z 

kien. Dzieci dążące do szkół, pa- 
valy na ulicach. Podczas wypadku 
tous AOO u-ób zginęło lub odniosło 
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Schindler i Szku, 


Konkurencja (nowela) 


Peświęcemie (nowela) 


Chluba detektywów 
© tamtego świata . 
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bki dla dzieci 


Na'lepiej zastępują ceratę i skórę. 


chodnia Ne 37,) pe bardzo 


Szewc warszawski (powiastka) 
u Sem Marysi o N. Marji Pannie 


Sztabs kapitan Rybnikow 


| Co zrobić, aby handel szedi 


Wydawca i redaktor naczelny Antosi K wiażek (Zachodnia:37) 
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Wetrzymánie stracenia Bolo- 
Paszy. 

GENEWA. — Stracenie Bolo-Pa- 
szy zostało chwilowo odroczone. — 
Stoi to w związku z pewnym faktem, 
który ujawniono już po zapadnięciu 
wyroku, a mianowicie, że znana đe- 
nesza Jagowa da Bernsdorffa do Wa- 
szyngtonu odcyfrowana została nie- 
właściwie. Dopiero teraz okazało się, 
że w depeszy tej, która była tak de- 
cydującą dla skazania Bolo-Paszy, 
imie jego nie jest. wymienione, jak 
to mylnie przypuszczano. Obrońca 
skazanego oświadczył, że obecnie 
nie ma on do dyspozycji żadnego 
środka prawnego, aby zrobić użytek 
z tego sensacyjnego odkrycia. 


Okręty japońskie dla Ame- 
ryki. 
FRANKFURT nM. — Z Bazylei 


donoszą do „Frankfurter Zeitung“: 


„Neue Korrespondent* podaje spra- 
wozdanie korespondenta „Timesa“ z 
Waszyngtonu, według którego rząd 
japoński oddał Stanom Zjednoczo- 
nym do rozporządzenia japońskie o- 
krety handlowe ogólnej poiemności 
150,000 ton dla transportów transa- 
 tlantyckich. 


_Teleqramy wlasne 


Hold białoruski. 


. . « BERLIN, 18.3. (w.) „Voss, Złno.* 
donosi z Kowna pod dalą 17 marca: 
Białoruski komitet ludowy w 
Mińsku wydał następuiącą odezwę, 
którą przesłano również kanalerzowi 
Rzeszy niemieckiej: Komisarjat bia- 
loruski w Mińsku jest narodową or- 
ganizacią białoruska, stojąca ponad 
partiami dążącą do politycznego, kul- 
turalnego i gospodarszezo odrodzenia 
swei ojczyzny, zadaniem której jast 
uchronienie kraju od  niesnrawiedli- 
wego i szkodliwego rozbioru. 
Granice etnograficzne Białe! Rus 
si sięgają po Smoch, abajwujac na 
północy średnią część niziny Dźwiny, 
na zachód wlączaiją w siebie większa 
część gubernii grodzieńskie! į wileń- 
skiej, włącznie z miastami tejże na- 


awy, jak również Białystok i Brześć 
Litewski — na południu zaś 
linji grodzącej 
grodzieńskiej, 


ida po 
gubernii 
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Następujące wydawnictwa nasze, nabywać można w administracji (ulica Za- 


zmiżonych cenach. 
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e) 'siążek. 
Teki do aktów. 


Interesanci Żąła:cie prosp=kt'w. 


Wien VI, Mariahilferstr. 27. = 
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Podsosimy zdecydowany protest 
przeciwko dążeniom narodów sąsied- 
nich, któreby chciały kraj ten uwa- 
żać za bezpański. l 

O ile zbliżenie państwowa do na- 
szych litewskich i bałtyckich sąsia- 
dów witamy życzliwie—o tyle gorąco 
protestuiemy. przeciwko  nieuspra- 
wiedliwionym -roszczeniom ltwinów 
do posiadania Wilna, oraz wiekszej 
części gubarnii wileńskiej i grodzień- 
skiej. Sprawa ta może kyć rozwią- 
zana jedynie na podstawie obopólne* 
go porozumienia się. 


Wszelkie pretensje polaków do 


niektórych powiatów gubsrnii gro- 


dzieńskiej i wileńskiej odrzucamy 
bezwarunkowo, jako niesłuszne za- 
kusy an eksyjne. | 
Domagamy się wytknięcia nii 
eranicznei na południu, według praw 
historycznych, datujących się od 
sześciu wieków. , 
Dążymy do niepodległego życia 
państwowego i urzeczywistnienie te- 
go celu widzimy w zbliżeniu do kul- 
tury zachodniej i jej przedstawiciela 
— potężnego państwa niemieckiego. 
U praszamy 0 obronę naszych 
słusznych żądań i o powołanie da 
udziału w obradach naszej reprezen= 
tacji. 
Podpisano: Roman Skiermunt, 
Aleksander v. Zienkiewicz, 
Paweł Aleksiuk. 


Marghiloman wzamian Awo- 
EB 2 GEL. 


BERTIN, 17.010 (w, Lok Anz." 


pisze: General Avaraacn zwrócił sie 
Ao króla Ferdynanda z prośba o 


zwolnienie go -z żaimowanega sianae 
wiska, edyż wskutek intryg w par- 
lamencie uniemożliwiona mu dalsza 
prowadzenie nertrakiacii w podobny 
czasie kaa- 
najszczersze daża- 
nia pokojowe Kiereńskiego. Potra- 
fiono wywrzeć jakis tajemniczy i 
silny wpływ, skutkiem czeca opór, 
stawiany przez partie wojenną wzmógł 
się—co skłoniło gen. Averescu do po 
dania się do dymisii. 

Na szczeście Marghiloman, jeden 
z najbardziej umiarkowanych prze- 
cjiwników wolny, a Zarazem gorący 
rzecznik porozumienia z mocarstwa- 
oddał się królowi 


licja zniweczyła 


zamiast 25 kop. — 


sumę rubli 250. 


rub. 320. 
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A palta i suknie podług 
szych žurnal. 


: nach. k. Rudzki 
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Licytacje 


wyznaczonć zostały sprzedaże rucho- 


+.,2] marca b. r. przy uliey Zawadzkiej 
. 4 16 — meble oszacowane na sumę 
| i 


| KOYORNIK eem 


KOSTIUMY, 

nainow- 
po bardzo nizsieh Ge- 
Bigirkowska 
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Ferdynandowi do dyspozycji, a tep 
przekazał mu władzę utworzenia nor 
wego gabinetu, której słaby dncham 
gen. Averescu, mający odegrać rol 
zbawcy ojczyzny, nie umiał wyko 
rzystać, 
Zarzą'fzenia n'emieckie 
morzu. 
BERLIN, 17.8 (w) Rzad n'ami 
ki, wobac sytuacii wytworzona! prz 
stanowisko angielskiei foty boig 
na terenie stery blokowanei prz 
Anglję. czuje się zniewolanym d 
wydania zakazu, dotyczącago prz 
jazdu zatoki Niemieckiei przez okrąs 
ty neutralne, Z chwila obecną wię © 
statki państw neutralnych we wła: 
snym interesie powiuny zaniechać 
wycieczek w te okolice, gdyż rzą 
niemiecki nie bierze na siebie ofpe- 


wiedzialności za mogące nastąpi 
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na szkoły polskie na Chelm. 
czyźnie 

W dniu imienin radnego p. Jé 
zefa Wolrzyńskiego — pracownicy 
Wydziału Zaprowiantwwania mag. m. 
Łogzi — składaią 35 mx. o 

Słuchacze Kursów Handlowycb 

Nieznajomy.— Marax 5 po marar 2— 
B. Grabowski, J. Olejnik, St. Świtalska. { 
Pferner po marek 1-50 fen. — J. Pachoł 
I. Jaworski, E Muszyński, po marek 1 — E, 
Stawski, W Zieliński, Br. Nowak, K, Bara- 
nowski, A. Szymkowiak, R. Olejnik. A. Sto- 
łarski, A. Kuciemka, A. Lesiak, Wolartowski, 
Znajomy, St Naze, Styczyńsii, Matszulak 
4. Dauszynsii, A Frontezak J. katlicz, Ku- 
euanowski, J. Życzyńszi, A wachacki. Ra- 
zem mk. 36 ten. SU. i 


Uczqiowia szkoły mie'stiej polskiej M 1, 
szładują — 12 marek 1 fen, w miejsce wień* 
ea na eróh swej nauczycielki $ p. Józefy 
Dmowskiej i 

Uczniowie szkoły miejskiej polskiej N? 
składają wk 2 fen. 70. pozostała od wieńca 
na grób swej nauczyciel:i å$. p. Józefy Dmow- 
skiej. | 

Uczniowie szkoły miejskiej polskiej N X 
skł:dnia 450 E vozostałe cd wieńca na grób 
swa: nausczywizlki $ p. Józafy Dmowskiej. 

ZussY BieczOocowe Polskiej Ma” 
cierzy Sztolnej w Łodzi, Baezna 5, skła- 
saia nr szkoły na Podlusin i Chełmszczyźnie 
Kurs przyswutowawczy —5 m: 40f, kurs I-szy 
li me. 65 f, kurs II-gl — 2! mt. 69 f, kare 
Ifl-ci — 24 mk 20 fen Razem 66 mk. I5f 

ESENS 

Spółza Komancy:owa — marek 50 na 

Gniazło, 
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w nowa biuzką 


NJ 


karba dla użytku domowe- 


go FALATYN do farbowan'a wszelkich 
starych rzeczy: ubrania, garnitury it p. 


Żądać tylko 


| z firma BIĄŁOGORSKI i S-ka 


Cegiefniara AG 49. 


EA unie zaraz maszyny do wpro’ 
a bu dachówki cementowej 
z podkładkami oraz do wyrobu pu" 
Stawódur i rur kanał. Oferty z ba” 


maszyna do szycia, Piotrrowsika 108, 
Przaź zianipa 


mości na danien een s:'ająć walm, N. Kur) 
Fódzi Yaa ria A 37% 
ES rpm 12 Marca b. r. przy nl. Wólecząjskiaj RA) jaki R ARAOREIENCZNIE 
<a M 63 — meble oszacowane va sumą oełyska dziecinna malwa i 
"JĄ 21 marca b. r, przy ul. Pasaż Szuleęą dania ul Szkolna 32 m. 9, [f-niatro. 
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